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DĘBNO. In fo rm a c ja  m ia ła 'w y d ź w ię k  sensacyjny. Sugero­

wała bowiem, że miejscowe Nadodraańskie Zakłady Prze­
m ysłu O wocowo-W arzywnego nie ty lk o  są na jw iększym  t r u ­
cicie lem  gm iny, ale dyrekc ja  zakładów ani m yś li o zmianie 
archaicznej techno log ii p rodukc ji.

Tadeusz Powaga, d yrek to r 
NZPOW bardzo zdenerwo­
w a ł się ty m i zarzutam i. P rzy 
znał jednocześnie, że rzeczy 
wiście NZPOW  są n a jw ię k ­
szymi dostarczycielam i ście­
ków  do m ie jskiego systemu 
kanalizacyjnego. W 1037 ro ­
ku  (brak późniejszych da­
nych) f irm a  „w yp rodukow a­
ła ”  497 tysięcy m etrów  sze­
ściennych ścieków. Rzecz ty 1 
ko W tym , że nie są to ście 
k i agresywne biologicznie lu b  
chemicznie. Zdecydowana 
większość ma charakte r wód 
popłucznych, powsta jących w 
efekcie p łukan ia  owoców. 
T y lko  p rodukc ja  konserw 
w arzyw no -  m ięsnych może 
p rzyczyn ić się do powstania 
szczególnie szkod liw ych ście­
ków; Tak jednak nie jest 
gdyż zakłady posiadają spe­
cja lne maszyny zbierające 
tłuszcz poprodukcy jny .

D y re k to r zakładów broniąc 
f irm y  powoła ł się na ustale­
nia Państwowej Inspekcji 
Ochrony Środowiska z Pozna 
nia, k tó ra  od 14 czerwca do 
7 lipca 1988 roku  przeprowa 
działa kom pleksową kon tro ­
lę zakładów. Członkowie in ­
spekcji pozostawali o fic ja lne  
dokum enty stw ierdzające: — 
zakład nie ma zalegalizowa­
nych odpow iednich zezwoleń 
A i' odprowadzanie ścieków i 
pobór wód p rodukcy jnych . 
(Dziś pozwolenia tę NZPOW  
już posiadają). Stw ierdzono 
rów nież n iekorzystne oddzia­
ływ a n ie  stac ji p a liw  w  za­
kładzie p rzy  u lic y  Gorzow­
skie j. T tę uwagę inspekto­
rów  NZPOW  w z ię ły  sobie db 
serca. W ybudowano nową sta 
cję, m y jn ię  oraz podłączono 
ścieki z m y jn i do urządzeń 
podczyszczających. Zakłady 
dokonały także — zgodnie z 
zaleceniami pokontro lnym i 
— w ym ia n y  stalowego zbiór 
n ika  ferm entacyjnego w za­
kładzie p rzy u lic y  Sportowej, 
•łednocześnie zdecydowano 
się na budowę następnego

zb io rn ika  aby popraw ić efek 
tywność tego pierwszego.

Tadeusz Powaga z nacio 
skiem  podkreśla w y n ik  badań 
labo ra to ry jnych , k tó re  nie 
s tw ie rdz iły  w  ściekach pro­
dukow anych przez NZPOW  
tak niebezpiecznych zw iąz­
ków  ja k : fosforany, azotany, 
tłuszcze, ch lo rk i i siarczany. 
Stw ierdzono jedyn ie  śladowe 
obecności detergentów, k tóre  
mogą być pochodzenia ro ln i­
czego.

Szef zakładów z żalem od 
niósł Się p rzy tym  do nie do­
puszczenia w latach siedem­
dziesiątych do w ybudow ania 
w  NZPOW  zakładowej oczysz 
czalni. F irm a  m ia ła  już  w 
magazynach kom p le tną  apa­
raturę , gdy władze Dębna 
w ym u s iły  rezygnację z p la­
nów budowy. Postanowiono 
bow iem  wybudow ać w  Dęh 
nie jedną, ale ogólnie dostęp 
ną oczyszczalnię. Postanowio 
no, ale je j losy ważą się do 
dziś.

Dlatego Nadodrzańskie Za­
k ła d y  Przem ysłu  Owocowo - 
W arzywnego nie poczuwają 
się obecnie do żadnej odpowie 
dzialności. Płacą zresztą od 
w ie lu  la t potężne sumy ty tu  
łem  k a r za odprowadzanie 
ścieków, będąc jednocześnie 
g low nvn l udziałowcem  spółki 
wodno - ściekowej jaka za­
wiązała się w Dębnie. W ten 
sposób — tw ie rdzą  w  zakła­
dzie — jesteśmy dwa razy 
opodatkowani na rzecz czy­
stości środowiska w  gm inie.

W arto p rzy  tym  dodać, żepo  
dobne k a ry  płacą wszystkie 
inne przedsiębiorstwa w  m iś 
ście. Żadne z n ich nie ma 
własnej oczyszczalni.

Równie energicznie zaprote 
stawał d y re k to r Powaga od­
nośnie rzekomo archaicznej 
technologii Obowiązującej w 
zakładach. ..Proszę pana — 
przekonyw ał — trudno  zm ie­
nić technologię p rodukc ji 
kompotów lu b  dżemów. Te 
by ły , sa i będą tak ie  same. 
Ci, co rozsiewają p lo tk i o za 
kładzie, pow inn i zaintereso­
wać się w  ja k i sposób pomóc 
nam. aby nasza praca była 
bardziej norm alna. Obecnie 
grozi, nam postój z powodu 
braku sło ików , puszek i w ie 
czek. Za każdym  z tych  ele­
m entów uganiam y się po ca­
łe j Polsce, tracąc czas. s iły  
i pieniądze. Rosnących kosz­
tów  w łasnych nie możemy 
rekompensować wzrostem 
cen. Te bowiem są ściśle 
sprawdzane przez Urząd Skar 
bowy. N ie m ając więc w y j­
ścia m usim y ograniczać nasze 
zyski. A le i tak osiągamy w y  
soką dynam ikę wzrostu pro ­
dukc ji. W stosunku do roku  
1987 wzrost ten wynosi aż 170 
procent".

I  ostatnia sprawa. Według 
NZPOW w inę za bezpośred­
nie sąsiedztwo b loków  m ie­
szkalnych ponoszą inwestorzy 
tych ostatnich. Zakłady zosta 
ły  bow iem  wybudowane za­
n im  jeszcze powstał p ie rw - ' 
szy budynek m ieszkalny. O 
ewentualnej przeprowadzce 
w inne miejsce nie ma mo­
wy. Koszt ta k ie j operacji w y 
n iósłby ponad 20 m ilia rd ó w  
zł. P.M
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Gra o spółkę
DĘBNO. Od k ilk u  tygodn i 

toczą się pe rtra k tac je  w spra­
w ie  powołania spó łk i polsko 
— ho lenderskie j, w  skład któ 
re j weszłyby rów nież Nadod- 
rzańskie  Zakłady P rzetw ór­
stwa Owocowo — W arzywne­
go w  Dębnie. Zainteresowa­
n ie  sprawą jest obustronne. 
NZPO W  chcą uzyskać środki 
na unowocześnienie przedsię­
b io rs tw a  a f irm a  zagraniczna 
re fle k tu je  na większą ilość 
owoców mrożonych, schładza­
nych oraz pu lp , przecierów  i 
moszczy. Uczestnicząc w  spół 
ce, dębczanie pragną w yko­
rzystać obcy ka p ita ł do w y ­
budow ania potężnej chłodni. 
(Przygotowano ju ż  do tego ce 
lu  odpow iednie m iejsce). Cho 
dzi o ob iekt — na wzór ig lo - 
po lskich — o pojemności 5 
tys. ton. Chłodnia przede 
w szystkim  rozw iąże problem  
rozw oju  eksportu świeżych 
mrożonek, a rty k u łu  n iezm ier-' 
n ie  poszukiwanego na ryn ­
kach skandynawskich. T ru d ­
ność polega na tym , że w grę 
wchodzi inw estycja, k tó re j 
koszt przekracza 4 m ld  zło­
tych. Zagraniczny sponsor ma 
w olne środki, lecz uzależnia 
ich  przeznaczenie od tego czy 
NZPOW  zdoła ją  same w ya­
sygnować co n a jm n ie j 400 
m in  z łotych na ten ceł.

Zdaniem  pro fes jona lis tów  
z dziedziny przetw órstw a, ry 
nek k ra jo w y  jest ju ż  dosta­
tecznie nasycony przetw ora­
m i owocowo — w arzyw nym i 
w  dotychczasowej postaci. 
T ak  w ięc zarówno d la  w łas­
nych potrzeb, ja k  i koniecz­
ności zwiększenia eksportu, 
konieczne jest rozszerzenie 
asortym entu. Z tego w łaśnie 
powodu budowa chłodni' na­
biera znaczenia, lecz w ylan ia  
się zarazem ko le jn y  problem. 
Mocno wyeksploatow any, prze 
starzały pa rk  m aszynowy i ta 
ka sama In fras truk tu ra , nie 
roku ją  NZPOW dalszych 
szans rozw ojow ych.

Z  uchw ały pod ję te j przez 
M ie jsko  -  G m inną Radę Na­
rodową w yn ika , że władze 
skłonne są to lerować dz ia ła l­
ność przedsiębiorstwa w jego 
obecnym m iejscu (śródm ie­
ściu) ty lk o  do 2000 roku. Prze 
starzaiego parku  maszynowe­
go n ik t rozsądnie myślący nie 
będzie insta lować w  nowocze

snym obiekcie. Zresztą poło­
wa z posiadanych urządzeń 
jes t ju ż  w  pełna zamortyzowa 
na i w  ciągu 5—6 la t w y k ru ­
szy się. Wreszcie, co n a jis to t­
niejsze, przeprowadzka na pe 
ry fe r ie , to  kw estia  ogrom ­
nych nakładów  także w  wa­
luc ie  w ym ien ia lne j.

O to dlaczego postanowiono 
m aksym aln ie  rozw ijać  eks­
port i wybudować rzeczoną 
chłodnię. P rzyszły w spóln ik 
wyraża pogląd, że sprzedaż, 
na dużą skalę, owoców schła 
dzanych (do tego n ie  trzeba 
now ej ch łodn i) soków, m o­
szczy, pu lp  itp , pow inna do­
starczyć po lsk ie j s tron ie  spo­
ro dewiz. W tedy on też w y ­
supła środki niezbędne na roz 
budowę NZPOW  i um ocnie­
nie ich pozycji gospodarczej.

T y le  z wstępnych pertrak ta  
e ji. Jak potoczą się dalsze lo ­
sy dębnowskiego p rze tw ór­
stwa, po in fo rm u je m y  w  sto­
sownej c h w ili. Ważne, że 
wprowadza się nowe s taw ki 
do g ry o lepszą egzystencję 
przedsiębiorstwa.

JAR
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Przew idu jąc znaczny wzrost 
p rodukc ji, dębnawski kontra  
hent postanow ił zmniejszyć 
stopień zależności od in d yw i 
duam ych dostawców owoców 
i w arzyw . Z ko le i L K R  zale­
żało na ustabilizow anym  m iejs 
cu zbytu owoców i w arzyw . 
T ym  właśnie się k ie ru jąc  obaj 
kontrahenci zaw a rli porozu- 
rnienie, dotyczące współpracy 
w  dostawach surowców i ich 
przetwarzania. S trony dostrze 
g ły  nawet możliwość powoła­
nia spółki z odpow iednim i u - 
działam i. N ie uprzedzajm y 
jednak fak tów , k tó re  w ystą­
pią dopiero w  przyszłości.

Dziś • sytuacja przedstawia 
się następująco: Lubusk i 
K om binat R o lny zobowiązał 
się zapewnić NZPOW  regu­
larne dostawy groszku zielo 
nego i fasó lk i szparagowej. 
Ponadto jesienią rozpocznie 
nasadzanie 800 ha jab łon i, 200 
ha krzew ów  czarnej porzecz 
k i, po około 50 ha — wiśni, 
ś liw  i agrestu, a także pew­

nej ilości truskaw ek i aronii. 
Te im ponujące w ie lkości na­
sadzeń uzm ysław ia ją  charak 
te r partnerstw a, k tó ry  przed 
stawia nieco b liże j zastępca 
dyrekto ra  NZPOW  Zenon 
Drygas: — To rozw iązanie 
stanow ić będzie mocną k a r­
tę przetargową podczas per­
trak tow an ia  z około 600-o.so- 
bową „a rm ią ”  in d yw id u a l­
nych p lantatorów . Nie 
zamierzamy, rzecz jas­
na, z n ic h [ zrezygnować. 
Wręcz przeciwnie. Będziemy 
ich zachęcać do rozszerzania 
upraw , ponieważ w kró tce  mu 
»imy mieć do dyspozycji zna 
cznie w ięcej surowców. Jed­
nak, tak  czy inaczej, nie

chcemy być uzależnieni od 
hasających po ry n k u , produ 
centów owoców i warzyw .

Stanowisko NZPOW  odbie 
ga od dotychczasowych sche 
m&tów. Przedsiębiorstwu za­
leży nie ty lk o  na zwiększeniu 
masy surowcowej, lecz także 
na popraw ie  je j jakości p rzy 
niższej cenie zakupu. Są to, 
bowiem znaczące k ry te r ia  w  
warunkach, k iedy coraz licz­
niejsze rzesze gospodyń do­
m ow ych dochodzą do przeko 
nania o ekonom icznej prze­
wadze prze tw orów  z w łasnej 
kuchn i. To dopiero jedna 
strona medalu.

P rzew idu jąc, że wcześniej 
czy później zapotrzebowanie 
społeczne zw róci się w  k ie - ' 
ru n k u  — popularnych  już  za 
granicą — mrożonek, podjęto 
starania o budowę zamrażał 
ni. N a jpraw dopodobniej we 
wrześniu zakończy się opraco 
w yw an ie  dokum entacji tech 
n icznej ch łodni o pojemno 
ści 5.000 ton. P rod jrk tem  de­
cydu jącym  o pozycji ekspor 
tow ej dębnowskiej p rze tw ór­
ni ma być koncentra t jab łko

w y. Jednak w  przeciw ień­
stw ie  do innych  zakładów, 
tu  o trzym yw ać się będzie 
koncentra t p rzy  pomocy k ra  
jow ych  urządzeń. W  tym  ce 
lu  wzbogaca się pa rk  maszy 
nowy o drugą prasę rodzi­
m ej p rodukc ji, a w ytłoczony 
sok zagęszczać się będzie na 
kra jow ych  wyparkach. Jab ł­
ka stanow ią najpoważniejszą 
w ie lkość w  surow cow ym  za­
opatrzeniu. Łącznie prze­
tw arza się w  NZPOW  nieco 
ponad 7.000 ton jab łek  rocz­
nie. Dzięki zawartem u poro 
zum ien iu  z L K R , przetw a­
rzać się będzie rocznie ponad 
20 tys. ton tych  owoców.

— N ie  przesadzę tw ierdząc 
— pow iedzia ł k ie ro w n ik  dzia 
łu  surowcowego H e n ryk  
D zicrzków ski — że obie s tro­
ny zaw arły  ko rzystny układ. 
U pew n iliśm y kom bina t, że 
będziemy w stanie wchłonąć 
wszystkie nadające się do 
przetwórstwa owoce i w arzy 
wa, z areału określonego w  
naszym porozum ieniu. Trochę 
obaw budzi zagospodarowanie 
groszku zielonego, k tó ry  po­
w in ien  być przetw orzony moż 
liw ie  ja k  najwcześniej pó 
zbiorze. Odległość pomiędzy 
Rzepinem a Dębnem jest 
dość spora. Sądzę jednak, że 
wspólnie z rzepińskim  par­
tnerem  zdołam y zorganizować 
spraw ny transport. Oby t y l ­
ko  surowców było  m ożliw ie  
na jw ięce j. JAR

DĘBNO. C zyte ln icy wybaczą przypom nienie waż­
kiego szczegółu, pozostającego w  ścisłym  zw iązku  z tematem. 
Chodzi bowiem  o trudną  sytuację Nadodrzańskieh Zakładów  
P rzetw órstw a Owocowo-W arzywnego sprzed trzech la t. L icz ­
n i p ry w a tn i handlarze podkupyw a li na początku se­
zonu owoce sprzed nosa przedsiębiorstwa i  sprzedawali je  na 
W ybrzeżu. N ie wszyscy p lan tato rzy zachow yw ali rów nież lo 
ja lną  postawą wobec uspołecznionego partnera  w  okresie 
zmniejszonego urodzaju. Te właśnie z jaw iska  przew ażyły 
szalę wagi i  doprow adziły  do porozum ienia m iędzy 
NZPOW  w  Dębnie, a Lubusk im  Kom binatem  R o lnym  w  Rze­
pinie.

P O  r ij lA  A R T IjK U L B W n GA?:&Cl£~ L U & U $ K !B j'f
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' D o  przodu 
tylko przodem
C harakterystyczny dla obce 

nego stanu nastrojów i atmo 
sfery w p a rtii b y ł przebieg 
zebrania sprawozdawczego 
POP w Zakładach P rze tw ór­
stwa Owocowo-W arzywnego 
w Dębnie Lubuskim . Choć 
zdaniem sekretarza Jana De 
ca dyskusja ja k  na tę orga­
nizację była nieśmiała i le t­
nia. to jednak uznać to trze­
ba za przekorę, bo w op in ii 
obserwatorów z zewnątrz by­
ła , tak ja k  obecnie w  całej 
p a rtii, dostatecznie żywa i go 
rąca. By ła też typow a pod in

nym względem — o p rzy­
szłości p a rtii, socjalizm u i kra  
ju  mówiono stojąc do n ie j ty 
Icm, zt zwrotem  ku przeszło 
śei. k tóra  obciąża umysły i 
pęta ręce

Można zrozumieć żale i go 
rycz towarzyszy że w prze­
szłości p a rt ii i k ra ju  za ma­
ło iest iasnych k a rt Trzeba 
zgodzić się z ostrością ich 
ocen dzisiejszej rzeczywistości 
oraz radykalizm em  wyraża­
nych dążeń i oczekiwań. Jest

(Ciąg dalszy na str. Z)

ZEBRANIE

Do przodu przodem
(Ciąg dalszy ze str. 1)

źle i tak  da le j być nie mo­
że. Zgoda, ale jeś li h istoria  
ma się nie powtarzać, to po­
w inno się z n ie j czerpać nau 
k i, a nie ty lko  ją  rozpam ię­
tyw ać. Jeśli ma być inaczej 
i  lep ie j, to trzeba też dopowie 
dzieć, ja k  i kto  ma to zrobić, 
bo nie sztuką jest licytow ać 
się m alkcutenctw em  i czarno 
w idztw em . A  tak ich  robo­
czych w iz ji i recept, na wlas 
ny użytek, jest dzis ia j w  par 
t i i  n iew ie le  i na zebraniu par 
ty jn y m  w  dębnowskiej p rze­
tw ó rn i również ich zabrakło. 
Dlatego kom isja uchw a ł i 
w n iosków  z chaosu i żalów 
nie w y ło w iła  nic konkretnego, 
z czego m ogłaby ułożyć pro ­
gram  działania organizacji w 
najb liższej przyszłości.

si się tego nauczyć, aby nie 
pytać dyrek to ra  zakładu, ja k  
to źrebiono na zebraniu, czy 
jest przygotow any do p lura  
lizm u  politycznego.

Przyszłość to jest ju t r o , ty ł  
ko trochę dalej. S taw ia  nowe 
w yzwania i wym agania, k tó ­
rych  nie da się un iknąć czy 
obejść. W yjście jest ty lko  
do pizodu. ale n a jp ie rw  trze 
ba się odwrócić.

(se)

3ORĄU0ZDĄUCZC

P O P

T ak i program  z pewnością 
powstanie, a jego redakcję 
U ła tw i uchwała X  Plenum 
KC oraz stanow isko w spra­
w ie p lu ra lizm u  politycznego i 
związkowego, k tóre  to doku- , 
m enty w  dn iu  zebrania nie 
b y ły  jeszcze znane. A le  są to 
ty lk o  drogowskazy przyszłoś­
ci p a rt ii i k ra ju , k tó re  trze ­
ba rów nież ustaw ić na za­
k ładow ym  podwórku i, co 
najważniejsze, odwrócić się do 
nich twarzą. W tedy p rzy­
szłość nie będzie zbiegiem 
przypadkow ych, szczęśli­
wych lub  pechowych, zda­
rzeń

K ilk u  towarzyszy pow ie­
działo na zebraniu, co w  te j 
przyszłości pow inno być n a j­
ważniejsze dla zakładu i o r­
ganizacji p a rty jn e j. Przede 
wszystkim  w yjść trzeba do 
nlodzieży aby znalazła siłę 

ona w kręgu oddzia ływ ani? 
p a rtii, a z czasem wstępowa­
ła w  je j szeregi, bo starzeją 
się one z każdym rokiem . Ża 
kładowa gospodarka też wy 
maga nowych pomysłów, ab r 
mogła sprostać tw ardym  re­
gułom g ry  ekonom icznej i ryn  
kow e j A jeś li wszyscy mają 
dość ja łowego gadulstwa na 
zebraniach, to nic nic stoi na 
przeszkodzie w w ypracow a­
niu innego s ty lu  prący no lity  
eznei. o twartego, w  stałym  
kontakcie z ludźm i, bez pa­
p ierów  i celebry. Partia  mu-

3>UZO MIEJSCA- A/ „  GiłZBCfB LU&USKtEJ " 
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n a d o d r z a n s k ie  z a k ł a d y  p r z e t w ó r s t w a
OWOCOWO-WARZYWNEGO 

w  D ębn ie , u l. Ż ym ie rsk ie g o  2 /4  ' /

* a t F i i d ® l ą
od zaraz:
—  z-cę d y re k to ra  ds. te ch n icznych  —  w yksz ta łce n ie  w y ż ­

sze techniczne  ze zna jom ością  zagadnień techn iczno - 
p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  ow ocow o-w a rzyw nego , w y ­
m agany 8 - łe tn i staż p racy , w  ty m  4 la ta  na s tanow isku  
k ie ro w n ic z y m ,

—  z-cę d y re k to ra  ds. h a n d lo w ych  —  w yksz ta łce n ie  w y ż ­
sze techn iczne  lu b  ekonom iczne ze zna jom ością  zagad­
n ie ń  e ko n o m ik i tra n s p o rtu  oraz zaopatrzen ia  m a te r ia ­
łow ego i zbytu , w ym agany 8 - le tn i staż p racy, w  ty m  
4 la ta  na s tanow iskach  k ie ro w n iczych .

Szczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra co w n i­
czych w  D ębnie , u l. Ż y m ie rsk ie g o  2/4, te ł. 20-11, w ew . 277.
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„R.4V Zakończenie 
strajku okupacyjnego

w HZPOW w Dębnie Lubuskim

1 ‘

W  poniedziałek — 13 m ar­
ca br. — o godzinie 7 rano 
p rze rw a ł pracę w ydz ia ł tran  
sportu Nadodrzańskich Za­
k ładów  Przetw órstw a Owo­
cowo - W arzywnego w  Dęb 
nie Lubuskim . O godzinie 
10.45 zawiązał się 12-osobo- 
w y  ko m ite t s tra jko w y  (we­
szło do niego po 3 przedsta 
w ic ie li z każdego wydzia łu), 
na czele którego stanął 
przedstaw icie l Rady Pracow 
niczej. G rupa ta przedłożyła 
d y re k c ji przedsiębiorstwa żą 
danie podwyżek podstawo­
w ych płac po 20 tys. zł dla 
każdego pracow nika. Razem 
z obliczanym i od zwiększo­
nej podstawy w y p ła t pre­
m iam i i dodatkam i, fak tycz­
na podwyżka w yn iosłaby po 
nad 30 tys. zł na osobę. 
P rzypom n ijm y, że — we­
dług danych z końca 1988 r. 
— średnia płaca w ynosiła  w  
NZPOW  ponad 51 tys. zł, co 
staw iało to  przedsiębiorstwo

HPrRCA 'W Q  KOtCU O&LOsZjOMA Z o s T A k A

AK.CJA- P lZO TE5TAUJl!VA , h/A- KTÓRA^ £></—
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na siódmym m iejscu w  k ra ­
ju  w  branży przetw órstw a 
owocowo -  warzywnego.

K ie ro w n ic tw o  NZPOW  nie 
przysta ło na tę fo rm u łę , po­
nieważ konferencja  delega­
tów  samorządu pracownicze 
go podpisała 7 marca br. z 
dyrekto rem  Tadeuszem Po­
wagą porozum ienie, zgodnie 
z k tó ry m  średnią płacę po­
stanowiono podnieść o 11 tys. 
zł. W efekcie około 450 osób 
przerw ało  pracę, oflagowało 
zakład i  rozpoczęło s tra jk  
okupacyjny. Cały czas fu n k ­
cjonowała ty lk o  ko tłow n ia , 
dostarczająca ciepło do pob li 
skiego osiedla m ieszkaniowe 
go oraz chłodnia.

W trakc ie  negocjacji, ja ­
k ie  toczy ły  się m iędzy k ie ro  
w n ictw em  przedsiębiorstwa 
a przedstaw icie lam i 700-oso- 
bowej załogi, d y re k to r przed 
s taw ił trz y  m ożliwe w a rian ­
ty  wprowadzenia podwyżek 
płac. M in im a ln y  z n ich za­
k ła d a ł wzrost uposażeń o 11 
tys. zł, a m aksym alny o 15 
tys. zł. Każda z ewentualrio 
ści powodowała różne obcią 
żenią dla przedsiębiorstwa, a 
ostatnia w iązała się nawet z 
ryzyk iem  zapłacenia dużych 
k a r za przekroczenie fundu ­
szu płac w  p rzypadku nie 
wypracowania spodziewane 
go zysku.

W czoraj —  14 marca — 
około godziny 15 strony do­
szły do porozum ienia, zgod­
nie z k tó ry m  podstawowe 
płace załogi zostaną podwyż 
szone o 15 tys. zł. Razem z 
p rem iam i i dodatkam i, na li 
czanymi od nowych stawek, 
faktyczne podw yżki wyniosą 
po 25—26 tys. zł na osobę.

A by złagodzić n iekorzyst­
ne dla NZPOW  sku tk i pod­
wyższonych w yp ła t, postano 
wiono zmniejszyć o 30 proc. 
liczbę godzin nadliczbowych 
oraz zredukować o 10 proc. 
zatrudnienie. Dwa dni, w  
czasie k tó rych  załoga stra j 
kow ala  zostana odpracowa­
ne w  w olne soboty w  szczy 
tow ym  okresie skupu wa­
rzyw  i owoców.

Po podpisaniu porozumie­
nia praca w  przedsiębiorst­
w ie  została wznowiona.

f\5

TJ&VA-MIEM POPUCj: 

T lj 5. Z Ł  MA- 03 (D B E  .

T

RADĄ P d A-COU) A/ [CLĄ l ZUlAZtCI ZAUOPOWE ZMALĄZkU
( /



Po u ka ja n iu  się w  „G L ”  
in fo rm a c ji pod ty tu łe m  „Za ­
kończenie s tra jku  okupacyj­
nego w  NZPOW  w  Dębnie 
L u b usk im ”  o trzym aliśm y pis 
ino, podpisane przez przed­
s taw ic ie li Kady P racow ni­
czej, zw iązków  zawodowych 
i  K om ite tu  Protestacyjnego 
w  tym  przedsiębiorstw ie. Oto 
jego pełna, w ie rna  z o ryg i­
nałem  treść:

„W  zw iązku z a rtyku łe m  
w  Gazecie Lubusk ie j n r 63 
z dnia 15.03.89 r. str. 2 w  
Zakładach NZPOW  nastąpi­
ło  niemałe poruszenie wśród 
załogi.

Wszyscy zadajemy sobie 
pytanie  k to  udostępnił n ie­
p raw dziw e wiadomości. Za­
łoga NZPOW  prosi o spro­
stowanie tego a rtyku łu .

Nie chcemy wspominać ma 
łych  błędów ja k  liczbę osób 
kom ite tu  protestacyjnego, k tó  
r y  stanow i 29 osób. Tych 
niezgodnych in fo rm a c ji jest 
w ięcej ale pozostawiamy to 
i  p rzyp isu jem y choch likow i 
d ruka rsk iem u.

Chcemy trzym ać się fa k ­
tów , k tó re  zostały funda­
m enta ln ie  zm ienione co zbul 
wergowało załogę. Błędne in ­
fo rm acje  w yśw ie tla jące  ne­
ga tyw n ie  załogę w raz z ko­
m ite tem  pro testacyjnym , pod 
nosząc na piedestał dy re k to ­
ra  NZPOW. Chcemy po in fo r 
mować szanowną redakcję o 
autentycznych fak tach  jak ie  
za is tn ia ły  w  naszym zakła­
dzie.

N ieporozum ienie d y re kc ji z 
załogą sięga ub ieg łych la t. 
M y  chcemy się w rócić  ty ­
dzień od da ty porozum ienia 
t j .  wcześniejsze spotkanie za 
łog l z dyrekto rem . gdzie 
przedstawiono postu la ty  za­
łog i na co d y re k to r n ie p rzy 
stawał, kategorycznie odma­
w ia ł dodatkowego podwyż­
szenia płac, k tó re  zatw ie rdz i 
ły  zw iązki zawodowe i rada 
pracownicza, tłumacząc, że 
nie ma w ięcej funduszy. N ie 
zadowolona załoga jednogłoś 
nie postanow iła w strzym ać 
pracę z dniem  13.03.1939 r. 
gdyby d y re k to r n ie p rzysta ł 
na podniesienie dotychczaso 
w ych podwyżek zatw ierdzo­
nych na posiedzeniu rady pra 
cowniczej i zw iązków  zawo 
dowych, ustalona kw o ta  w y  
nosiła 13.000 zł. Z dniem  13 
m arca 1989 r. załoga NZPOW  
Dębno ogłosiła akcję  pro te­
stacyjną pow ołu jąc kom ite t 
pro testacyjny. N ie zgadzamy 
się z in fo rm ac ją  jaka  zosta­
ła umieszczona przez redak­
cję o propozycjach d y re k to ­
ra. W  tra k r ie  negocjacji ja ­
k ie  toczy ły  się m iędzy zało­
gą a dyrekcją , propozycje o 
podwyższeniu dodatkowych 
płac proponow ał ko m ite t pro 
testacy jny t j.  wskazywano 
palcem d y re k c ji gdzie leżą 
fundusze, k tó re  m og łyby za 
dow olić załogę nie p rzekra ­
czając ogólnego funduszu 
płac. Pieniądze te b y ły  w  
funduszu płac przeznaczo­

nego na wzrost nadgodzin w  
funduszu na wzrost stawek 
akordow ych i  w  funduszu 
nagród dyrekto ra . Z propo­
zyc ji ko m ite tu  p ro testacy j­
nego część tych  funduszy 
m ia ła  być przeznaczona do 
podwyżek płac, z czego mo­
g liśm y uzyskać ponad 20 m in  
zł. D y re k to r n ie w y ra z ił zgo 
dy, od rzuc ił propozycje ko ­
m ite tu  protestacyjnego co 
powodowało dalszy postój 
załogi o jeden dzień. N ato­
m iast w  następnym  dn iu  14 
m arca 1989 r. d y re k to r w y ­
s tąp ił z propozycją a nie z 
w yrażan iem  zgody, na przed 
stawione propozycje ko m ite ­
tu  protestacyjnego t j .  22 m in  
zł dodatkow o do dotychcza­
sowych podwyżek. K o m ite t 
p ro testacy jny  przedstaw ia jąc 
całej załodze stan fa k tyczny  
i ostateczny postanowień dy­
re k c ji p róbow a ł przekonać 
załogę o ko rzystne j i ostatecz 
nej decyzji, na co załoga nie 
w y ra z iła  zgody. Rozum iejąc 
stanow isko załogi w spom nij 
m y  o d ług im  okresie p rzy ­
stępowania do prac nad pod 
w yżkam i. Załoga n ie  dawała 
w ia ry  w  zapewnienia d y re k ­
c ji. W ostatnie j fazie roz­
m ów w  obecności kom ite tu  
protestacyjnego, d y re kc ji, ra 
dy pracowniczej, zw iązków  
zawodowych załoga rozum ie-

stu odczuwa niesm ak spowo 
dowany niechęcią do ta k ie ­
go sposobu za ła tw ian ia  spo­
ru  płacowego.

Inne podejście i szybsze 
decyzje d y re k c ji n ie dopro 
w a dz iłyby  do ta k ie j sy tuac ji 
jaka zaistn ia ła w  zakładzie. 
Jednostronne pobieranie in ­
fo rm a c ji nie w ysłuchanie  za 
łog i wprow adza w  błąd spo­
łeczeństwo przynosząc szkodę 
i  uw łacza naszej załodze.

Z poważaniem w  im ien iu  
załogi NZPOW

Rada Pracownicza, 
K o m ite t P ro testacyjny, 

Z w iązk i Zawodowe” .

OD A U TO R A : Okazuje się 
w ięc. że s trony w ystępu ją  
nie ty lk o  w  ko n flik ta ch  p ła ­
cowych, ale rów nież w  in ­
te rp re tow an iu  fak tów . Ze 
swej stronv mogę ty lk o  do­
dać, iż podane w  p u b lik a c ji 
dane noebodziły od dyrekto  
ra NZPOW , z k tó ry m  — 
wspólnie z kolegą z P A P  — 
rozm aw ia liśm y „na  gorąco”  
k ilkadz ies ią t m in n t po pod­
pisaniu w  NZPO W  porozumie 
nia.

ROBERT G O RBAT

.  _  „ f
S !( j fO  STRONIE PRACOU NIKOL)
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jąc sytuację gospodarczą 
przedsiębiorstwa zaufała i  w y  
raz iła  zgodę na ostateczną 
decyzję.

Z .E  NIC O NICH N IE N IE  .

W  w ynegocjow anych pod­
w yżkach płac, k tó re  w yn io ­
s ły  15.000 z ł na osobę, nie 7A-K j>OWEEM U S IE

1zgadzała się ze średnią po­
daną przez prasę t j.  25—26 
tys. zł. D otyczy ty lk o  ona wąs 
k ie j g ru p y  osób o dużym  
stażu p racy w  NZPOW . Za­
łoga po zakończeniu pro te-

l
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POUSTRbR N CZRSIE KBMPRWU SljTORCJR Z E  SKUPEM M tE - 

JRKO hUJMUSILB REPUTACJE TtjCH USTBLEAJ. 

j u t  U M-CU CZERŃ CU 8 9  R. AjB srijP /Ł fi C ZfŚdoN fb f t lO -  

KBDPh PRZlJjĘC NOh/ifcH PRRcOk) V t KcftJ R PEŁNE N OS -  

rRTNICH MlESłDjCRCH ROKU. OBNIŻie N IU  ULE6ER iLOSC

Go d z in  m o d l i c zb o u ijc h .
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Z  D N IE M  1 . 0 J 8 9 R .  P O N O Ł fłN tj ZOSTAŁ 

A  Z  D N IB I7 3 1 .0 8 .S 9  R. ODUOŁANU ZOSTAŁ ZJE. 5>TA

NONISK A ZASTEPCLj DijREKTORA 0 5  HRNDLDNLjChf 

TADFU5Z T R 0 5 C J A N K 0 . MOŻNA 6Lf NAZUAC CrO B E Z

s e z o n o n u m  d y r e k t o r e m  .PRZESAOLj v
/

K t o  b ę d z i e  g ó r ą ?
D Ę B N O . . N a d o d rz a ń s k ie  Z a ­

k ła d y  P rz e tw ó rs tw a  O w ocow o 
W a rzyw n e g o  m uszą dob rze  po­
g łó w k o w a ć  a by  w y jś ć  na  sw o ­
je  w  w a ru n k a c h , k ie d y  n a le ży  
się  lic z y ć  z k lie n te m . N ie  m oż 
na już- sob ie  p o z w o lić  n a  m aga 
z y n o w a n ie  to w a ru , p on iew aż 
b a n k  na licza  w y s o k ie  o d s e tk i. 
Za m ilio n  k re d y tu  o b ro to w e g o  
trz e b a  w  s to s u n k u  ro c z n y m  za 
p ła c ić  2.2 m in  z ł. To  jeszcze 
p re fe ro w a n e  o p ro c e n to w a n ie . 
G d y b y  N ZP O W  n ie  p ro d u k o ­
w a ły  p rz e tw o ró w  w a rz y w n o - 
m ię s n y c łi  a ty lk o  w in o , odśet 
k i  b y ły b y  znaczn ie  w yższe:

Ze zb y te m  ty c h  p ie rw szych  
— też w ca le  n ie  ła tw o . O d b ió r 
cy  b o w ie m  re f le k tu ją  przede 
w s z y s tk im  na ta k ie  p rz e tw o ry , 
k tó re  n a j c h ę t n i e j  sp rze ­
daw ane  są w  h a n d lu  d e ta lic z ­
n y m . To s k ła n ia  p ro d u c e n ta  do 
szukan ia  k l ie n tó w , gdżie  ty lk o  
się da. F a k t, że u d a je  się u p ły ń  
n ić  p e łn y  a s o rty m e n t k o n s e rw  
i  że n ie  m a w  m a ga zyn ie  zapa 
sów. op ła co no  zn aczn ym  w y s ił 
k ie m  i  dużą o p e ra tyw n o śc ią . 
K o n k u re n c ja  w  b ra n ż y  je s t bo ­
w ie m  obecn ie  os trze jsza  n iż  k ie  
d y k ó lw ie k , a o d b io rc y  też dą ­
żą do m in im a liz o w a n ia  w ła s ­
n y c h  zanasów  to w a ro w y c h . 
S k ło n iło  to  z a k ła d y  do rozsze­
rzen ia  a s o rty m e n tu . P o d ję to  
m .in . p ro d u k c ję  że be re k  w  ja ­

rz y n a c h , fa s o lk i z w ie p rz o w i­
ną, k o n s e rw  w ie p rz o w y c h  w  
tłu szczu , a w k ró tc e  w  o fe rc ie  
z n a jd z ie  się  ró w n ie ż  p a p ry k a rz  
w o ło w y .

G o rz e j z w in e m , z k tó re g o  
sprzedażą n ie  b y ło  d o tą d  ja k ie ­
g o k o lw ie k  p ro b le m u . T e n  to w a r 
szedł od  rę k i jeszcze w e  w rz e ­
ś n iu  b r. I  o to  na  o s ta tn ie j g ie ł 
dz ie  zam ias t 1,4 m in  l i t r ó w ,  z 
tru d e m  z a k o n tra k to w a n o  800 
tys . 1. W  p rz e d s ię b io rs tw ie  pa ­
n u je  pog ląd , że p rz y c z y n ą  spad 
k u  z a in te re s o w a n ia  t k w i  w  im  
p o rc ie . N a r y n k u  p o ja w iły  się 
zagra n iczne  w in a  w  cen ie  n ie ­
w ie le  w yższe j od  d ęb n o w sk ich . ' 
W ia do m o  w ię c  po ja k ie  w in o  
sięgną k l ie n c i m a ją c  do w y b o ­
ru  g ro n o w e  za 7—8 tys . z ł 
o raz d ę b n o w sk ie  — z ro d z i­
m y c h  ąw o có w  — po 6—7 tyS. 
z ł. O g ra n iczo n o  ju ż  p ro d u k c ję  
w in a  do je d n e j z m ia n y , a m i­
m o to  b ra k  n a b y w c ó w . Ten  to  
w a r  sp rzeda je  się obecn ie  n a j­
tru d n ie j.

R ozpoczę ły  się zm agan ia  o po 
zos tan ie  na ry n k u . N a jw ię c e j 
szans w  r y w a liz a c ji  m a ją  ci. 
k tó rz y  p ro p o n u ją  k l ie n to m  n a j 
lepsze — w  s z e ro k im  ro z u m ie ­
n iu  tego s łow a  — w a ru n k i.  Ja ­
k i  los czeka N ZP O W  w  D ęb­
n ie , okaże  się  w  n a jb liż s z y c h  
m ies iącach . J A R

„ GAZETA LU B U S K A  9 Z A M A R W IA  5 I E  NA SZYM I

Z E  Z B ljT E MKŁOPOTAM I W I N A



RADA PRACOWNICZA 
Nadodrzańskich Zakładów

.Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Dębnie Lubuskim, ul. Żymierskiego 2-4

ogłasza KONKURS na stanowisko 
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA.

Warunki:
1. Wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne.
2. Staż pracy minimum 10 lat, w tym 5 lat na stanowisku 

kierowniczym.
3. Preferowany wiek do 50 lat.
4. Dobry stan zdrowia.

Wymagane dokumenty:
1. Zgłoszenie udziału w konkursie.
2. Kwestionariusz osobowy z fotografią.
3. Życiorys.
4. Odpis dyplomu.
5. Opinie zawodowe z ostatnich 5-ciu lat pracy.
6. Zaświadczenie o stanie zdrowia stwierdzające brak 

przeciwwskazań do zajmowania stanowiska kierowni­
czego.

7. Dokumenty stwierdzające posiadanie wymaganego 
stażu pracy.

Dla kandydatów z zewnątrz przewiduje się możliwość uzy­
skania mieszkania.
Oferty wraz z dokumentami należy skiadać w terminie 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia pod adresem przed­
siębiorstwa z dopiskiem: „Rada Pracownicza . 
Informacje o zakładzie można(u z y s k a j  cżiale/spraw  
pracównićżych, tel. 2(5-11 Wew. 240.
Zastrzega się prawo odrzucenia oferty bez podania przy­
czyny.

^  Z-1090-1

Z  D N IE M  8  USTOPADA R. WOJEWODA- GORZOWSKI

ZBSIE&NI^CIU OPINII RAOij PRACOWNICZEJ ODWOŁAŁ 

HER IN2. . TADEUSZA POWAGĘ ZE  STANOWISK# DjREKTORR-

9 Q

f
NACZELNEGO N  z  P O  W W D E S N fE

J e d n o c z e ś n ie  z  t j m  jdn/e m  po w o łał  nw- s t a n o ­

w is k o  TYMCZASOWEGO DJREKTORA MGR INŻ  . WŁffOJSŁAwA

KURCZLJ PISKIEGO, KTOlZUj z ATQuQNlONLJ JEST U N 9 S 

NO- STANOWISKU G-bÓUNEfrO TECHNOLOGA.



19 grudnia 1989 r. zmarł nasz długoletni, zasłużony 
pracownik

CZESŁAW WOLCZYŃSKI
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE Zmarłego 
składają

dyrekcja i załoga Nadodrzańskich Zakła- 
dów Przetwórstwa Owocowo -  Warzywne 
go w Dębnic.

K-8852 ——J

Ul D N IU  i ?  ERUONIĄ 4<?89 R . Z M R R b  NfMaLE  

NO&Z PRRCOUNIK , M ISTRZ PRODUKCJI

CzesTaui klOkCZydsKł

i e * o  c e c h  a  e ifk g  p r z e d e  n s z i^s t k i m  r q ~

EOSC Ż l/C IR  . Z 01nisze POCrOONif , M G S O tlf  

I  D G H C IP N lj. P R Z E Ż tfb  S U E  K R Ó TK IE  Ż C fd E

M R R O o ic i U  NRSZ.GJ P R M lE U  POZOSTft. 

N IE  JUKO N S P R N lR ly  K O lE G fi I  PRZLf/PClEL.



WYNIKI EKONOMICZNA
Ją

Z 4. -1989 DOK
kJ '1e?&£? "iZOKU PRZEDSIEJ&lOElSThJO ULjP/ZoPUKOV/)bO

4 4 .^ 5 %  TO N U jR o & ó u  Go t o m l j c h  l j  o  49, 4 ‘/ .  H N tE j  N rż  

/O KOKU POPRZEDNIM , N A  <=c? S ZćZE  GOLNIJ UPkLfAJ M lA k A  
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r  ,
MARTO SC PRODUKCJI M ljNlOSkA 495 MLD ZkOTLfC*/
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/
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S P R i E P A z  n a  e k s p o r t  -  9 a 2 m l n  z ł . zysfc p o  oljspozljc-

f PflZEPStE&iOiZSTDA hJtjNtósŁ Ą MLD ZŁ.
1

OCrÓLN\E (b\OKAC PRZEDblĄAfOKSThJO MtMO MIEKOtZZCfsTMBj 

KAMPANII  , [JZLjStCA-kO D 0 G R £  U j N l ^ l  BKONOHl  OtNO -  FfNANSO^B 

ZA &OK.

NADODRZANSKIE 
ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO-WARZYWNEGO 

DĘBNO LUBUSKIE
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amy za dużo dż
Pytanie postawione w  ty tu le  brzm i prow okująco i pow in ­

no spowodować ja k  sądzę, że odezwą się ci, k tó rzy  wiedzą 
ja k  przedstawia się sprawa przetw órstw a ow ocow o-w arzyw ­
nego. Do postawienia takiego pytania  sprow okow ały mnie 
także rozm owy w  Nadodrzańskieh Zakładach Przetw órstw a 
Owocowo-W arzywnego w  Dębnie Lubuskim .

Zatrważające dane podał m i 
zastępca dyrektora  zakładów, 
A n ton i Arcisz in fo rm u jąc, że 
w  pierwszym  kw a rta le  br., 
w  porównaniu z ąnalogicz- 
nym  okresem roku ubiegłego, 
p rodukcja  dżemów, powideł, 
kom potów soków owocowych, 
konserw  warzyw no - mięs­
nych i innych przetw orów  
zm niejszyła się o ponad 4fl 
proc. N ie ma zł?ytu Handel 
zamawia n iew ie lk ie  ilości prze 
tw orów  owocowo - w a rzyw ­
nych. Jeśli te tendencje się 
u trzym a ją , to w bieżącym ro 
ku  zakłady zamiast 14 tysięcy 
ton prze tw orów  owocowo-wa 
rzyw nych  w yp rod u ku ją  nie 
w ięcej ja k  7 tysięcy ton. Trze 
ba będzie też drastycznie 
zm niejszyć zatrudnienie.

Zw iedzając sklepy w m ia­
stach i wsiach w oczy rzuca­
ją się dżemy, pow id ła soki i 
inne p rze tw ory owocowo-wa­
rzyw ne zalegające pó łk i, po­
jem n ik i. N iew ie lu  jest kupu ­
jących. W porów naniu  do ro 
ku  ubiegłego — jak  łn fo rm u  
ją  sprzedawcy — popyt na 
te a r ty k u ły  zm niejszył się co 
na jm n ie j o jedną trzecią.

K lie n c i liczą każdy grosz. A 
prz.etwory owocowo -  w arzyw  
ne. podobnie jak i inne a rty  
k u ły  spożywcze drożeją nie­
m al z dnia na dzień. Tymcza 
sem spożycie owoców i wa­
rzyw  oraz ich przetw orów  
stawia nasz k ra j na jednym  
7 ostatnich miejsc w Euro­
pie.

Moi rozmówcy w  dy re kc ji 
zakładów w Dębnie tw ierdzą, 
że handel pobiera zbyt dużą 
marżę stosując zasadę: mało 
sprzedać — dużo zarobić. Na 
dowód przytaczają następują­
cy p rzyk ład . W sklepach za­
kładowych. gdzie stosuje się 
marżę 15-procentowa konser 
wa ty ro lska  (w ieprzow ina z 
w ołow iną) 380 gram ów netto 
kosztuje 5.800 zł. zaś w skle 
pach geesów i PSS .Społem” 
sprzedaje się ja po 7.200 zł i 
7.800 zł. Podobnie jest z inny­
m i w yrobam i, bowiem handel 
detaliczny w ie jsk i i m ie jski 
stosuje marże od 30 do 50 
procent.

A le  nie bez w in y  są produ 
renci. Przedstaw icie le handlu 
są zgodni co do tego, że w ięk 
szość producentów nie u w ­

zględnia wym agań g ry  w o l­
no rynkow e j M ów ią : „N ie
mamy żadnych kłopotów  ze 
zbytem dżemów, pow ideł, mio 
dów w p lastykow ych opako­
waniach o pojemności od 5 
dag do 15 dag, soków w  opa­
kowaniach tek tu ro w ych  o po 
jcmności 0,15 l i t r a  i 0.25 litra . 
N iestety zakłady w  Dębnie po 
dobnie jak  większość fab ryk  
w  k ra ju  o fe ru ją  nam przetwo 
ry  owocowo - w arzyw ne w 
opakowaniach od 0,5 k ilog ra ­
ma do 5 kg, soków, kompo­
tów  w bute lkach, słoikach od 
0,5 l i t r a  do 5 litrów '. Są to 
w ie lkości przydatne w  zbioro 
wym  żyw ien iu , a nic dla rzte 
ro. pięcioosobowej rodziny” . 
Jedyną odpowiedzią w dyrek 
c ji Nadodrzańskieh Zakładów 
Przetw órstw a Owocowo - Wa 
rzywnego w  Dębnie Lubus­
k im  było wzruszenie ram ion 
i k ró tk ie  wyznanie: „K iedyś 
n ik t nie w yb rzydza ł na duże 
opakowania, byle by ło  ich ja k  
n a jw ięce j”  No cóż. czasy s;ę 
zm ieniają i trzeba liczyć się 
z w ym aganiam i rynku . Zresz­
tą, zrozum ie li to  już w  Zakła 
dach P rzetw órstw a Owocowo- 
W arzywnego w  M iędzycho­
dzie, gdzie będą zastosowane 
lin ie  do opakowań jednorazo­
w ych. p las tykow ych  i te k tu ­
row ych o pojemności od 5 
dag i 0,15 litra .
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U D N IU  28.04-. ODBLjkO  S IĘ  Z E B R A N IE  D E LE G A TÓ W  

Z A Ł O G I . ZD ELEC hR C l UCHW ALILI 'To D Z /A L  ZHj<=>KL/ -ZA

TZOK. t\J l£  DO SZŁO  D o  WLjDANlA- TOZLJTLJNN E J  OP/A///

W SPRAW  E~ Z M IA N  W Z A r l ADOWCJM PO R O ZU M IEM ! U PŁACOWYM.

W NIESIONE^ POPRAWKI PRZEZ. O B IE  STRON U POROŻU-

r d k

Y
M lE N lP  I DELEG ATÓ W  J ) 0  PROJEKTU ZAKŁADOWEJ KOMISJI 

N IE  'ZhJALkZLlJ AKCEPTU h/SZLjSTK/CH UCZESTNI CZACLjQH 

N Z E B R A M I U  STRO Ń , STĄD  T E Ż  POSTANOWIONO hJRcfdC 

D O  SPRAWLj PO W ij U C Z E N IU  SKUTKÓW P lNANSO NĘCH PROPO- 

M O Ń AN LJO i Z M IA N

W CZAS IB OBRAD WRĘCZONE ZDSTALLj PRACOUN/k OM OPZA/AK/ 

HONOROW E  . „ ZA ZASŁUGI VLA 1/0 J. GORZOWSKIEGO * O OZNAK Ej 

OTRZlfMAb M&fZ /TVŻ. hlŁAOLJSŁAhl KURCZEWSKI — DiJREKTOR NZPOLT /  

„ ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA PKZEN ijS tU  SPDŻUUCZEGO " 'JANINA

GtA s e c k A -  m is t r z  i Bo l e s ł a w  Ja n i s z e w s k i  — m e c h a n ik .

Z M I A N Y  K A D Q O U Q

Z  D N IE M  A .Q 3 M W O , VLJREKVOR PRZEDSIĘBIOR­

STWA POWIERZLfb OBOWIĄZKI GŁÓW NEGO TECHNOLOGU KOL.

NAR W JANISZEWSKIEJ , ZATRUDNIONEJ NA STANOWISKU TECHNOLOGY.

@  Z  D N IE M  2J.QIłA 9PO , D lfRBKTOR PRZEDSIĘJSIOR -  

STWA POWlBRZifb OBOWIĄZKI KIEROWNIKA WYTWÓRNI W lN KOL

Wie s ł a w o w i D u d z i ń s k i e m u  , z a t r u d n io n e m u  d o t j c h c z ą s  

NA s t a n o w is k u  m is t r z a  p r o d u k c j i .
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S T A N O W IS K O  O h Ó W N E G O  K S lE & O w E E O

H O R  D A N U T Ę  S U L I K O W S K A  , Z A T R U D N IO N Ą

P R Z E D T E M  W P & K i H  W K O S T R Z Y N IE  A( / O

M O R  D A N U T A  S U L IK O W S K A  “J E S T

Z  blij K S Z T A Ł C Ę  N I A  M A O lS T R E H  E K O N O M II  l P O ­

S IA D A  A S  L E T N I  STAŻ P R A C L j.
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DYREKTOR. NZPON N D ą S N /T  ORAZ

CzA(Cty : N 5 Z Z  S O L ID A R N O Ś Ć  /  Z Z  

MZFOH PODPISALI Z  MOCA-f O&ONlAjZUjń-CĄ O D  

A CZERUCA AOLjo R . Z N O N E U

MIE  W SPRANIE ZAKŁADOUE&O

DZA KU Pt- UOUE PO ROZUMIECIE UJMUJE U  JEDNOUTLJ

TEKST DOTtjC-HCZAsOUE POROZUMIENIE URAZ Z

M I E K T d R W t

<3 PROTOKOŁAMI JJODATKOUCJMI ORAZ ZM IAN AM I 

ZEkOSZONUM! PRZEZ ZAKkAPOUA, KOMISJE, KTÓRA 

OPRAOOULfUAŁA NOULf PROJEKT, JAK TEŻ NIEKTÓRYMI 

POPRAWKAMI Z&kOSZOMUMI PRZEZ DELE&ATÓU I

d y r e k t o r a , p o r o z u m ie n ie  w  j e s t  ry p o u ^ M  t o k o m  e n

TEM K 0M PR 0M 13O N L/M .
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Kampania
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PRZLJ&OTOUANlA J>0 TEG O RO CZNEJ KAM PANU 

PRZE@ >IEGftLy  U M N IE J  NPRUOhJEj /ATMOSFERZE' N IŻ  TO 

B y tO  h l LATACH POPRZEDNICH j  M IM O  Z E  k/IA-DOMLfM

e>ijbo
/

Ż E  R O Z P O C Z N IE  S IE  bA R D Z O  UCZ E O N IE ,

A/ R Z E C Z U U IS T O Ś C I P R Q & N O ZU  S P  RA U  D Z tk iL jU l S T O S U  P R O & N O Z J  S p R A U D Z tźLJ  

S IE  , 3 0  J U Ż .  5  C Z E R Ń  CA R O K U  U L JP R O P U -

K O hJA U S M LJ P łE  R U S Z Ę  T O N L f K O M P O T U  T R U S K A U -y
K O U E G rO . MIMO TO N IE  M A  UlEKSZJLjCH SZANS NA-

/

U lJS O K l S K U P  OUOCjOU l UARZLjH  ,  P R Z E D E  NSZIJSTKIH 

Z  T E & O  PO UPDU  / Ż E  N IE  ZAN O SI S IE  N R  <DObRLJ 

U R O D ZA J. K U lE T N IO U L j M RÓZ Z N IS Z C Z fjL  PLANTACJE

y
A MAJO U A  SU SZĄ SPOUODOUAkA N IS K IE  Z & iO R L ^

GChÓNNlE CZARNEJ PORZECZKI O R AZ S A D U  ONOCONE

TR U SKAU Kl [ &ROQRU.
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P G Z P O C Z ljm N LJ hJ3>NlU X>ZISIEJSZLJN TJ H O O Ę oR . 

IćONTLfNUACjE{ PRZERW ANEGO NA KILKA LUT CXfKLU U  „K R O M C E "

NT. P r e z e n t a c j i  s y l w e t e k  p r a c o w n ik o m  n  -  p r z e d s /ę b  \'o r  -  

S W A . Z M IE M A M L / N IE C O  P O R N Ę  Te J P R E Z E N T A C JI A  M IA ­

NOW ICIE PRAG-MIEML/ POKAZAĆ IC H  N A O D J Ę C IU  ORAZ OPO-~ 

h llE D Z IE ' C N IE  TLjLKO O TUM  CO ZANlERAJAf ICH A  K U  O S O -  

R>OirJE.

OG-LASZAMlf POZA TLjM , Ż E  Z E  S T A N IE  N E  KONKPBTNLfcR 

OSÓ& PARAMI N A  DANEJ STRONIE JE S T  Z U P E Ł N IE  

PRZlfPADKOUB I N IE  MOŻE STANOWIC PODSTA-ULf DO -]AK.lCbf- 

KO LU lEK. DOMLjSbÓU i Z  N lCZljM  SlEf K 0 "JARZLfO

k ie r o u m ik  P u n k t u  o d b io r u

SUROM CA , PR ZED TEM  KIER O UNIK 

WINIARNI , ZAOPATRZENIOWIEC , 

Z-CA KIEROWNIKA VZ. ZAOPATRZE-

M A .  KJIN IARZ Z. N l j  K S ZTA ŁC E N I A { AO LAT PRACUj ZAW OŻONEJ .

d u ż a  R u t y n a  i d o ś w i a d c z e n ie  z a r o d o w e  . H o & e y  :  p a l e n i e

T L j T O N l U  .
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INSPEKTOR. )$HP I PPOZ, p r z e d t e m  

Te c h n ik  n o r m o w a n ia  i M isiruz p r o d u k c j i , 

T e c h n i k  T e c h n o l o g - P.&.W z . w yK szr/tŁ - 

c e k j Ią- , J e s t  RÓbJNmż s z e f e m  z w . z a u .

O P Z Z  t A8  LAT PRACLf ZAWOPOD E J , STńkSZtj 

PODOPiCBZ U-P. ENERCHCzNLj I OPe RATLJN-

Nbf . S>VŻE M O ŻU UO trC l l P E  RSPEKTL/UCf 

ZAUODCDUE . BEZ&kąon/Lf OR(MRWlZATOK 

W SZELKIEJ J>ZJRUALjVP£>a . kZORoiJOJ 

^DZAZ-RK. -HOe>0Lj : c ZLjA/Lf SPOŁEC7— 

N I E .

r L i s z c z /

KIEROWNIK DZ/AkU ADNIMlSTRACLfJ- 

N E 60  , PRZEDTEM ZAOPATRZEKIIOUIEC, 

Te c h n ik  E ic o m o m is t a  z  w ljk s zta ł ­

c e n ia  , 2 A L A T  PRACLf Z ANODOWEJ, 

liLfkLf SPORTOWIEC CPiLKPZZ) , STĄD  

llbj&OKA KOAJOifCJA TlZCfCZU/A ,

NADAL CZLfWNLf SPORTOUO W R Ó Ż -  

NLfcH DLfSCifpUMĄCH . OPERAUjWNij / 

SoERuj ORGANIZATOR. -HOI36LI 1 

KARbTlJO , -JEDNAK N I^ K b Z E  bU K c £ -  

SKj U ERZLJI30&R.ĄNIU.
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ft/i/c PisKc-ft NOretziAhOu^j , Te c h n ik  

EKONOMISTA z. knjfCSZrAtCENlP-/ ZL{

LATA PRAClj "ZAUOPOUErj. UtfKONOJE

$u e  KS/1=00 NE O&OU/ĄjZU TERMfMOUO

' Z & O P N tE  Z. REG-UŁĄM ! . ŹLjMPATLfCZtoLj

KlEROpNIR . OSOBISTE TA/K/t e r e SonA-MIA- 

~ NIe  UJAWNIONE .

& t ć u w y  M EC H A N IK  OD k  L A T , 4 6 E  A //£*

PO PAZ. PtERlNbZLj V  A/ /  P R Z-E D S t^& tO R & T U iE  , 

35" £47" pRACLj ZA N O O O N E J ' TlEC-MNlK MECHANIK. 

Z  tjyiCSZ-TĄbCEM lA  , SHD&iZif OPlPR NIZATOK PRACcj 

I F ń  C H O U IE C  . CZASEM  M A  PRO&LEMPJ / 4LĆ F 

CZty Tć> r t fL k O  -JEGO UtUA- Z

HO&liCf -  Vf£=: U JAU N IO N E  .
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KAMPANIE. MAM\J U 'B lEŻ j.C LfM  ROKU MARNlf t T ifM  
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Ż E  SPONODUU UŚMIECH U RAN STU A . SĄ TO TPZENAŻN/RT 

■Z-CrjECAA ^  RĆŻNLjW  NARAD l -ZEBRAŃ j  KTÓRE ONE&P/TJ 

OD&ljhJAkLI S IE  pOSC CZĘSTO. POPATRZMCJ U/IEC .. *

PARTV3MV AKrVkl „ PRZEWODNI^ S lW  NARODU1' -  SMACZNIE SPl
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DYREKTOR /KTÓREGO 
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I DĘBNO. Opinia, że tutejsze Nadodrzańskie Zakłady Prze- 
i tw órs lw a Owocowo-W arzywnego lada dzień ogłoszą bankru ­

ctwo, jest w mieście dosyć powszechna. Słyszałem ją  k ilk a  
razy.. Jednak p.o. zastępcy dyrekto ra  zakładu Augustyn Co- 
pij nie zgadza się z nią. M ów i: „Sprawa wygląda nieco ina­
czej. l*o prostu bardzo szybko gospodarka komunalna, może 
uczynić nas bankrutem. Obciążono zakład karą w wysokoś­
ci 7 miliardów złotych za odprowadzanie ścieków; Ale jest 
to nieporozumienie”.

Chcąc się ratować przedsię 
b iorstw o w ystąp iło  z pismem 
do w ojew ody gorzowskiego, 
by ten w yda ł „decyzję o za- 

i wieszeniu płacenia k a r za 
i przekroczenie dopuszczal- 
S nych ładunków  zanieczysz­

czeń w  ściekach do czasu za 
kończenia budow y oczyszczał 
ni ścieków w  Dębnie”  (cyt.)

W zakładzie uważają, żc de 
eyzja gospodarki kom una lne j 

; jest z dwóch a naw et trzech 
przyczyn, n iespraw ied liw a. 
Po pierwsze, NZPOW  b y ły  w 
przeszłości już  k ilk a k ro tn ie  
przygotowane do budow y 
w łasnej oczyszczalni ścieków.

. N iestety tu te jszy  Urząd M ia ­
sta i  G m iny nie w yd a ł ze­
zwolenia na taką  budowę, 
m o tyw u jąc m. in . tym , że 
przew idziana jest budowa 
zb iorow ej oczyszczalni m ie j­
skie j. Tak dokładnie  to  jesz­
cze dzis ia j zakład stać na za 
m ontowanie 2 segmentów 
oczyszczalni kontenerowej. 
Znaleziono producenta, k tó ry  

. za około .m ilia rd  z ło tych  mógł 
by tak ie 'u rządzen ia  sprzedać. 
Dzięki temu oczyszczanoby 
na dobę do 200 m etrów  sześ 
ciennych ścieków.

, N iestety, ze względu na 
strefę  ochronną NZPOW  nie 
dostaną zapewne zgody na tę 
inwestycję. Sprawą się tym  
bardzie j ko m p liku je , że jak  
dotychczas budową m ie jsk ie j 
oczyszczalni ścieków, postępu 
j® bardzo pow oli i ty lk o  op­
tym iśc i w ierzą, że przed ro ­
k iem  2000 będzie gotowa. Gźy 
zatem przez najbliższe 10 la t

zakład będzie skazany na pła 
cenie m ilia rd o w ych  kar?

Po drug ie  dyre kc ja  NZPOW 
uważa, że zakład jest k rz y ­
wdzony, gdyż o trzym a ł ze­
zwolenie nie ga odprowadza­
nie ścieków ale w ody odpo­
w iada jące j 3 k lasie czystości. 
X z ta k im  stanow iskiem  przed 
siębiorstwo nie może się zgo 
dzić. T ym  bardzie j, że odpro 
wądzane przez NZPOW  ście 
ki,' odpow iadają norm om  usta 
lonym  w  rozporządzeniu Ra­
dy M in is tró w  z 14.XII. 1937 
roku  „W  spraw ie  k la s y fik a ­
c ji wód, w a runków  ja k im  po 
w inny  odpowiadać śc ieki” . 
Posłużm y się p rzyk ładem : I  
tak rozporządzenie p rzew idu  
je, że tźw . udzia ł BZT może 
wynosić do 7Q0 cząsteczek a 
ścieki zakładowe zaw ierają  
ty lk o  13.0 a zawartość ChZT 
może wynosić do 1000 cząste 
czek, a ścieki, zakładowe za­
w ie ra ją  ty lk o  295. A le  jednak 
.w urnowie k tó rą  „nai^zucono”  
zakładow i, precyzuje, że 
udzia ł B Z T  może wynosić ty ł 
ko 12 (dziesięciokrotnie mnie.i) 
a ChZT — 100 (trzyk ro tn ie
m niej). A  tych  norm , odpo­
w iada jących  fa k tyczn ie  wo 
dzie trzec ie j k lasy czystości, 
zakład beż oczyszczalni nie 
może osiągnąć.

N ie znaczy to wcale, że w 
przedsiębiorstw ie nie rob i sic 
nic, by popraw ie „jakość”  
ścieków, W  w ydzia łach p ro ­
dukcy jn ych  założono nowe, 
dużo sprawniejsze od poprze 
dn ich sita, podobne urządze­
nia zamontowane w  ko tło w ­
ni. Ograniczono,! to  znacznie 
ilość wody, k tó re j używa się 
w  procesie p ro d u kc ji. A le  
w ody zupełnie nie uda się w y ­
e lim inow ać. Jest to bow iem  
p rodukc ja  spożywcza, k tó rą  
wym aga, by  groszek czy też 
owoce b y ły  płukane.

Jeżeli zatem wojewoda bę 
dzie upa rty  i n ieczuły na ar 
gum entację NZPOW , to f irm a  
zbankru tu je . Co wówczas stra 
ci rynek? P roduku je  się tu  
dżemy, pow id ła , kom poty, 
konserw y owocow o-w arzyw  
ne np. gołąbki, k lops ik i, pul 
pety itp . B ram y zakładu opu 
szczają także napoje a lkoho­
lowe m. in. znana Sangrią, 
m iód „C zcibór” , cocktaile oraz 
popularne „ ja b o le ” . Być
może. bez tych  w yrobów
szczególnie np. tego ostatnie 
go, ryne k  n iew ie le  zbiednie­
je.

Należy jeszcze ty lk o  w y tłu  
maczyć oko licznym  ro ln ik o m ,. 
— ogrodnikom , by z l ik w i­
dow ali założone przez siebie 
p lantacje, a około 450 osobo­
wej załodze NZPOW , by p rzy 
gotow yw a ła  się do b ran ia  za 
s iłków  d la  bezrobotnych.

W ybór jest zatem tru d n y  i 
należy' zrobić wszysAko, by 
b y ł ja k  na jba rdz ie j ko rzys t- j 
n y  zarówno d la  środow iska i 
natura lnego ja k  i społeczeń­
stwa. A  może jednak w rócić  
do koncepcji oczyszczalni kon 
tenerow ej d la NZPOW , cho- j 
ciażby po to, by  podczyszcza- j 
ła ona ścieki tak . by  to co 
opuszcza zakład, odpow iada­
ło wodzie trzec ie j k lasy czy 
stości?
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Ms

• Konto

T

NADODRZAŃSKIE 

ZAKŁADY 
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O Truskawkowy
O Wiśniowy 

O Śliwkowy 
O Renklodowy 

O Czarna porzeczka
0  Agrestowy
1 wiele innych.
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Wina:
Białe słodkie oraz 

półsłodkie

FRUCTOWIN  
IMPORTOWANE WINA 

G R O N  OW E

coclnile
SANGRIA

biała i czerwona

Wino czerwone deserowe

POLECAMYJ
• Ogórki konserwowe, 

paprykę, groszek, 
fasolkę, s a ła tk i.

• Zupy warz.-mięsne.
• Gulasz wołowy
• Flaczki wołowe

•G o łąbk i, Pulpety
• Klops w kapuście
• Fasolkę z wieprzowiną 

i po bretońsku. 
K O N S E R W Y :

• Tyrolska wieprzowina 
w tłuszczu 

S U S Z E  

P R Z E C I E R
Oferujemy usług z j f | |
zakresu przetwórstwa. ;
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hlASZE FRZIBD^&lO /Z^nJO  . W KAMP/bh/U PRODUKOWALIŚMY
i

>0 ZASATOTiE TYLKO PP.ZETVORY WARZYWNE T J. GROSZEK. , 

TA-z & l ę  / (OGÓpia ICOMSERUOulET.

M P&R&WMATJtU DO ROtCU UBlEOrL&TO WZROST ProDUKCJ/ 

NA-STAjPibr JiźDLfMttr KJ TRZECH A so pryMEhJTACH Jj. POD/DŁA,

Cypjooi^K- icomserujomy } ogórka  k o m s e r w o w t  .

WIELKOŚĆ PRODUZC] i u  TOMACH SPADŁA hJ PORÓUh/4 — 

n/lU 3 0  ^ 8 ?  R- O 2 9 , 9 f  . SZCZEGÓLNY SPADEK PROOUICCJ1 

UAsTAjplb h) POD3TAUOML/CH ASORTYMENTACH TFf/aCH 'J/HC ; 

DŻENOf , KOMPOTY / JJIMA / ICOMSERUY UARZyu/UO -  M lĘSM E  

u  i B j s y t u a c j i z n n ie j s z y l / s m u  z a t r u d n ie n ie  

(O PRAJJIE AOO PRACOUKJlKÓbJ.

MIMO NIEKORZYSTNYCH UjyNlIcÓlJ PROOUKCHYMhCH ( PRZEPSią — 

&IORSTUO hpPRACOUAW zystc (blLANsOWY Y , ł  MLD z ł o t y c h .

S H T uA Q A  EKONOMICZNA ZMUSZA 'JEDNAK ZAkCŁAo 

DO POOG]MOU)ANlA DZAĄ-tASJ ZMIERZA] A^Cy CH DO z m ia iY

STQUKTVRALNyVH I ZMIAN hJfciSMOsaOuyCH .
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Z A S Ł U Ź O N Y C H  Z  £ > Ł U G O L E T N IM  S T A Ż E M  P R A C Y
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O D E S Z L I  N A  E M E R Y T U R Y .
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Zmiany
kadcoue

L ic z n e  o d e j ś c ia -  p r a c d u m ik ó U na-

E M E £ V T L lR y  S P O W O D O W A ŁY  D L l t e  Z .M IA N Y  K A D ­

RO W E  U Z  K W A R TA  L IZ  R O K U  N A  S T A N D  ~

W lS K A C H  K IE R O W N IC Z Y C H .

Z  Z > N IE M  1 R .0 2 .A Y Y A  N A  S T A N O W IS K O

Z A S T Ę P C Y  D Y R E K T O R A - PO W O ŁA N Y Z O S T H t P A N

M&R IhJŻ. MIROSŁAW KOMA-ROWSKl , KT&RY PRACOWAŁ
N&

U  N A S  W LATACH P O P R Z E D N IC H  S T A N O W IS K A C H

K i e r o w n i c z y c h  — & y ł  t e ż  n a c z e l n y m  d y r e k t o r e m .

1  D N IE M  A.O /u AQQA NA STANOWISKO  

GhÓW NE&O KSlEGrOWEGrO POWOŁANA ZOSTAŁA PANI 

KRYSTYNA KUSMlRSKA , KTÓRA DOTĄD ZADMOHAŁĄ- 

STANOWISKO KIEROWNIKA DZIAŁU FI NAhISDUO -  KSlEj.CO -

WEGO.



Z  D N I E M  A.OA .49P A  ST a N O M IS K O  KIERO W ­

NIKA- D Z IA Ł U  O CHRONA N IE M I A  , D Y R E K T O R  P R Z E D S ią  -  

B lO R S T lM A / P O W IE R ZY Ł PAK U  Z A N O W I P U S Z C Z Y .

Z  D N IE M  A. 0 2 .4 1 7 1  S T A N O W IS K O  K IE R O W ­

N I K A  D Z IA Ł U  Z A O P A T R Z E N IA  M A T E R IA ŁO M  E  P D , DYREKTO R  

P R Z E D s l^ lS tO R S T M A  , P O M IE R Z Y Ł  PANI D A N U C IE  P l Z A t .

Z D N I E M  '1 .02 .1711 3 T A N O U IS K D  KIEROM -  

M I K A  D Z IA Ł U  A D M IN IS T R A C Y J N E G O  , D Y R E K T O R  P R 2JED - 

S ię & IO R S T M l  , P O M IE R Z Y Ł  PANI MARI I  -H U S ZC ZY .

Z  JDNIHM A. 0 3 .4 1 1 1  STANOM  ISKD  KIEROM -

NJII^A D Z I A Ł U  SU R O M C D hIEO O  , DYREKTO R PRZE P S IE  BID R -

STU A  POMIERZYŁ! PAN/Ll ZBIG-MIEMDM l P IE L IC M O U 5 K IE M U .
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i Dyrektora Nadodrzańskich Zakładów Przetwórstwa 

Owocowo-Warzywnego w Dębnic mgr. inż. Władysława 
Kurczyńskiego nie ma w przedsiębiorstwie. Pojechał do 
Niemiec, gdzie finalizuje umowę na chłodnię i zamraial- 

: nię, która stanie w bazie firmy na Zalesiu. Jego zastępca 
1 do spraw technicznych mgr inż. Mirosław Komorowski 

prowadzi w tym czasie pertraktacje — a w zasadzie usta 
la już ostateczną wersję umowy — z kontrahentem, które 

; mu dębnowska firma będzie rozlewała wino.

W  Dębnie panuje powszech 
na opinia, że kondycja  eko­
nomiczna NZPO-W  jest znacz 
nie lepsza, n iż większości 
m ie jscowych przedsiębiorstw. 
D y re k to r K om orow sk i nie 
prostu je  tego, aile jednocześ- 

I n ie  tłum aczy, że nie jest ona 
— w  porów naniu  do ub ie­
g łych la t —> najlepsza. Nato­
m iast na tle  innych k ra jo ­
w ych przedsiębiorstw  te j 
branży, NZPO-W  nie jest ani 
przedsiębiorstwem  gorszym, 
ani też lepszym. Po prostu: 
znajduje się wśród średnia- 
ków , chociaż — podkreśla diy 
re k to r — rozpiętość pomiędzy 
najgorszym  i najlepszym  ule 
gła znacznemu spłaszczeniu.

— Przepisy pozwalają nam 
zaledwie na czołganie się, 
podczas gdy „prywaciarz” 
może rozwijać skrzydła, kie­
dy ma własny kapitał i nic 
musi obsługiwać kredytów 
bankowych — mówi.

Taka sytuacja zm usiła dy 
rekc ję  do szukania dróg w y j 
ścia z impasu. Od pewnego 
czasu przedsiębiorstwo zaczę­
ło w ięc zajm ować się nie ty l 
ko produkcją , a le także świa 
dczeniem usług. Zaw iera 
Więc k o n tra k ty  na rozlew  oh 

I cego w ina lu b  sprzedaż ćżęś 
j ci w łasnych surowców, także 

w  stanie przetworzonym . Pro 
wadzone są rów nież rozmo­
w y  na tem at sprzedaży lub 
w ydzierżaw ien ia  części m ają 
tku .

W  dn iu , w  k tó ry m  ten 
tekst ukaże sie w  d ruku , 
NZPO-W  będą już  m ia ły  soi 
sarią umowę z poznańska f i r  
tną ..R iva t” , k tó ra  w  jednej 
z dz ierżaw ionych hal rozpocz 
n ie  rozlew  niem ieckiego p i­
wa oraz im portowanego ole­
ju  jadalnego, w  um ow ie dy 
rekę ja  z Dębna zastrzegła 
sobie nrśw ó p ie rw okupu oraz 
d ys tryb u c ji te j p rodukc ji.

D zięk i porozum ieniu n ie  bę­
dzie zw oln ień załogi, a na­
wet is tn ie je  szansa na stw o­
rzenia większego ryn ku  pra­
cy.

Natychm iast po podpisaniu 
um ow y przystąp i się w 
NZPO-W  do prac adaptacyj­
nych by łe j ha li kom potow ni, 
k tó ra  dotychczas by ła  obiek­
tem  sezonowym.

— Życie wymusza na nas 
zmiany w strukturze preduk 
eji, dostosowywanie jej do po 
trzeb i zainteresowania ryn­
ku — mówi dyre k to r. — 
Muszą to być krótkie serie 
poszczególnych wyrobów. 
Kończy się produkcja na 
skład, na przykład calosezo- 
nowe wytwarzanie kompotu, 
który później sprzedaje się 
przez okrągły rok.
W  br. rozpoczęto w  NZPO-W  

wycenę własnego m a ją tku , 
co p rzy tego typ u  i w ie lkoś­
ci p rzedsięb io rstw a nie jest 
sorawą ła tw a. Je j zakończe­
n ie  będzie pierw szym , k ro ­
k iem  ku  p ryw a tyzac ji.

(zen.)
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